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Prenumerata: 


Bu dopłata prócz powyższego do- 
datin miesiecznie 54 10. 

a prowincji i w Cesar 
stwie z jednorazową przesyłką: 
k znie ra. 9, półrocznie rs. 
$ Ę kwartalnie rs. 2 kop. 25. 

K kopi s miesięcznie ra. L 
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tannęgo E wałów k. f ag] 


„Dzie: Symforjana M.i Tymoteusza B. 
Czwartek; Filipa Benicjusza Wyz. 
pitek: Bartłomieja Apostola. 
Sobota: Ludwika Króla. 


Zachód | „ 


KALENDARZ, 


‘Widowiska: Teatr letni (w ogrodzie Saskim): 
wŻaraza”, — Teatr nowy (przy ulicy Królewskiej): 
»Bettina*, (Godz. 8-ma wieczorem). 


“Proces w Norwegii. 


Po wielu fazach przygotowawczych rozpoczął się 
Nareszcie w Chrystjanji ów głośny i rzadki w dzie- 
, jach: współczesnego konstytucjonalizmu proces, wy- 
toczony przez parlamentarną reprezentację narodu 
„ jedynastu „radcom państwa” czyli ministrom w Nor- 
wegji. wa 
Po stronie sejmu (storthingu) stanęła, że się tak 
, wyrazimy, cała Młoda Norwegja, to jest inteligencja 
miejska i wiejska, warstwy średnie narodu a nawet 
wojsko; po stronie oskarżonej. rady stańu, oprócz 
króla naturalnie, stoi wyższa hiera:chja wojskowa, 
dachowna i urzędowa. ; 
Historja powiada, że od r. 1814-go, tj. od połą- 
czenia Szwecji z Norwegją, dziewiętnaście razy już 
z wolnomyślnego prawa 
swej konstytucji i oskarżał bądźto całą radę stanu 
(gabinet), bądź pojedyńczych ministrów; sześć Ta- 
„zy wszakże tylko przyszło istotnie do przeprowa- 
_ dzenia formalnego procesu, jak w obecnym wy- 
` padku. 


Piątek, dnia 17-go b. m., naznaczony był na za-. 


_ fajenie wielkiego procesu, który tym razem—jak 


przypuszczają—wypadnie na niekorzyść oskarżo- 
„mych. Proces tem jest oryginalniejszy, iż „komitet - 
; zastępujący właściwego oskarżyciela (stor- : 
wytoczył jedenaście skarg przociw każdemu - 


thing) 
z ministrów z osobna, tak, że toczyć się będzie z ko- 


© piris procesu, 


I. 


<w 


Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” plac Teatralny Nr 


TUT ZEERYYEAGT CCA (FTR 


"Sroda, 


| pa 


pa EE A A EE EE 
W Warszawie: roemie rs. 6. Í 
c ocznie rs, 3, kwartalnie rs. 1 
+ BO, miesięcznie kop. 50. p 
Ą atek na Tonita ministra- ą y 
Room L5 
c op. 10. i Ą 
Sa aa iag odnoszenie do do- ; 


V y danie pOr EIn e. 


ROKE SZÉŠĊDZIESIĄTY TRZECI. 


Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 
Ogloszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera 
k serta: d 5 Mediiele i święta od godz. 10-ej rano do 1 


Wschód słońca o godzinie 4 minut 53. 


Długość dnia godzin 14 
Ubyło 2 
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V arszowskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
-ej w południe. 


Dnia 10 (22) sierpnia 1883 r. 


Ogłoszenia: 

Reklamy: za jeden 

pierwszy raz 25 kop., każdy ni- 
stępnv raz 20 kop. 


wieri. 


„Nekrologja: za jedon w "rzż 
Kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: z3 `n 
den wiersz petitowy pie 
10 kop., każdy nastepos 

Małe ogłoszenia: za 41 soy" 
raz pierwszy raz. 2 kop.  ożiły 
następny raz 1Y/, kop. 

Przewodnik adresowy. za 
1 wiersz rocznie ra. 30. Ogłosze- 
mia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 

mana i Frendlera, ulica Senator= 

ska nr 18. 
Niedziela: Zefiryna Papieża Mecz. 
Poniedziałek: Kazimierza Cezavjusza. 


Rz” 4 
SADY 


minut 18. 
u +28: 


5, dom W. L. Zabłockiej. 


Wtores; Angustyna Biskupa, 
Środa: Ścięciu Jana Chrzeiciela. 


Oskarżeni są o pogwałcenie konstytucji radcy 
stanu czyli ministrowie: Selmer, Kjerulf, Helliesen, 
Vogl, Holmboe, Munthe, Jensen, Sehwcigaard, Bach- 
ke, Johansen i Hertzberg. 

Sejm zarzuca im, że nie przedłożyli w swoim cza- 
sie do sankcji królewskiej uchwał storthingu, żąda- 
jących: obecności ministrów na posiedzeniach sej- 
mowych. zapomogi dla towarzystw „ludowego uz- 
brojenia” i przypuszczenia przedstawicieli stor- j 
thingu do rady administracyjnej kolei państwo- 
wych. 

Sąd stanu zasiada w sali „lagthingu”, w gmachu | 
sejmowym. Lagthing stanowi jedną z izb parlamen- 
tu norwezkiego i składa fsię z Ż9-ciu członków. 
W skład sadu wchodzi oprócz owych 29 członków 
lagthingu także dziewięciu radców „sądu najwyż- 
szego”. Trybunał sądowy stanowi przeto 38 uczes- 
tników. Z owych dwudziestu dziewięciu deputowa- 
nych lagthingu, oskarżony ma prawo odrzucić trzy- 
nastu. 

Pozostali członkowie lagthingn, który, jak widzie- - 
liśmy, jest tylko emanacją storthingu, są przeto za- 
razem stroną skarżącą i wydającą wyrok. Rzecz nie. 


| praktykowana... 


Jedynym w tem gronie prawnie wykształconym 
sędzią jest adwokat Mustad. Na prezesa sądu obra- 
no dyrektora rządowego leśnictwa, Langego. Dalej 
widzimy w składzie sądu dziewięciu rolników, 
trzech sołtysów, dwóch nanczycieli i jednego ko- 
ścielnego. | 

Ministerstwo obecne stało u steru rządów od roku - 
1861; ta tylko zaszła zmiana, że gdy w. roku 1881 - 
prezes gabinetu: norwezkiego, Stang, usunął się. 
z powodu podeszłego wieku, miejsce jego zajął Sel-- 
mer, adwokat, używający dla wiedży i charakteru 


I é się 7 '| wiełkiej ezci u narodu. 
lei jedenaście spraw. . Przed październikiem ` niepo- ' 


dobna przeto oczekiwać wyniku olbrzymiego sui ge- 


Równem znaczeniem cieszył. sią dotąd nietylko 
w krajů, leczi w Szwecji u dworu minister Kjerulf, 
znakomity niegdyś artylerzysta. Helliesen słynie, 


| łośnie spoślądał na ośmia „profesorów”, towarzy- | stość. Imię poliszynela wiadome wprawdzie wsżys- 


szów swoich, otrzymujących za wieczór: skromną 


| płacę ód'76 eentymów do franka, stosownie do sto-' | 


pnia. artystycznego uzdolnienia. 


'Na scenie chwila odpoczynku: Panował: tam u- 
pał nieznośny; najlżejszy przewiew świeżego powie- 


' Kurtyna zapadła nagle w jednej chwili, jak we | trza nie orzeżwiał duszńej atmosfery. „Szlachetna 
- wszystkich prowincjonalnych teatrzykach, gdzie 0- | matka”, zdjęła z głowy ogromną perukę z lokami i 


peracja ta odbywa się za pomocą dwóch sznurków, 
przeciągniętych przez żelazne kółka. 
Po kilkunastn oklaskach, zaczął się antrakt. 
Działo się to w kwietniu, a w teatrze było gorąco 
i duszno. Naftowe lampy dymiły nieco, w waskiej 


wspaniałym ezępcem, pozostając w jednym siwym 
rzadkim warkoczu. Była to kobieta lat około pięć- 
dziesięciu. Donna Carmela, „pierwsza kochanka”, 
przechadzała się, chłodząc fartuszkiem; narzeczony 
jej, siódmy z rzędu, w ciągu swej bowiem niezbyt 


a długiej sali unosił się niby lekki obłok.  Publi- | dłagiej artystycznej karjery, zmieniała narzeczone- 
czność, zajmująca paradyz, zdjęła surdaty, zostając | go co miesiąc— pobiegł przynieść jej szklankę zi- 
się poprostu w kamizelkach; parter opustoszał pra- | mnej wody zsokiem. Poliszynel, siedząc na brudnym 


wie, a na wąskich korytarzach krążył roznosiciel le- | 


taborecie, uniósł ciężką ceratową. maskę i wycierał 


monjady, wołając monotonnym głosem. Silny sze- | gpoconą twarz jasno szarym wełnianym kapturem. 


lest wachlarzy dolatywał z lóż w których siedziały 


signory—chrzcono tym razem mianem „signory” skro- | brzydki; 


mne mieszczanki—żadna bowiem z gwiazd. arysto- 
kratycznego horyzontu, nię zaszczycała swoją obe- 
cnością ubogiego zina. Loże tego wieczoru, 
zajmowało kilka kupieckich. rodzin, jaśniejących 
zdala złocistemi kolczykami, pierścionkami, branso- 
letami i odświętnym jedwabnym strojem; jakiś rad- 


Tradno było rozpoznać czy jA on piękny czy 

Poliszynel nogi pod kapturem szeroką 
czarną chustę, zakrywającą mu całą głowę i szyję; 
na twarzy czarną maskę z ogromnym nosem, sięga- 
jącą do samych ust; kształty jego giną pod białą 
cienia bluza, układającą się w niezliczone fałdy, 
z szerokiemi rękawami spadającemi do końców pal- 
cy; szerokie białe spodnie, zakrywające prawie pru- 


ca municypalny z całym bataljonem dzieci; grono | pelowe pantofle koloru kaptnra, uzupełniają trady- 


anglików w białych kurtkach i słomkowych kapelu- | gyjny jego kostjam. Tak więc, 


liszynelowi widać 


szach opasanych zielonym maślinem; nakoniec jakiś | tylko ‘podbródek, część szyi i końce palców —nie 
tajemniczy młodzian, siedzący samotnie w swej lo- |-więcej.. Publiczność neapolitańska, jakkolwiek lu- 


ży i przysłuchujący się przedstawieniu odwrócony 
plecami do sceny. Widocznie przybył na schadzkę. 
Kapelmistrz, nieszczęśliwy wyrobnik pobierający 
ółtora franka za wieczór, obojętnie, wybijał takt 
Jaseczką, dyrygując jakąś odwieczną tarantellą i ża- 
— 
« 
Pr. 


Nowella ta wyszła przed . kilkunastoma dniami. z pod 
óra Marji Carrao, pełnej talentu powieściopisarki włoskiej, 
brórej utwory cieszą Się obecnie największą poczytnóścią. 
(Przyp. rod.). | | RZEC 


bi poliszynela, „jako sławę narodową, nigdy prawie” 
nie interesuje się twarzą, ukrywającą się pod ma- 
ską. « Dla publiczności poliszynel to nie człowiek, 

nie osobistość jak wszyscy inni ludzie, a typ, chara; 

kter; wcielenie dowcipu, sarkazmu, filozofji na fski 
T"o— maska, odtwarzająca południowy neapobieaa 5: 

temperament, namiętny, rozpustny 8 p naro- 

cześnie; to mikroskopijne. noso% ą tylko nić QSobi- 

du—jednem słowem,. to wszy Ee: BOU 


pa m 


jako zdolność finansowa. Minister wojny, Muncke, 
jest potomkiem znakomitego w Norwegji rodu. Pe- 
wnej sławy, jako uczony jurysta, używa minister 
sprawiedliwości, Bachke; Schweigaard jest synem 
znakomitego profesora uniwersytetu w Chrystjanji, 
sam wielce biegły jurysta-adwokat. ` Hertzberg wre 

szcie odznaczył się, jako teolog i pedagog. 

Wszyscy oskarżeni używają, jak widzimy, powa- 
gi i szaciinku w ojczyźnie. 

Biorąc na uwagę zaciekłość walki, z jaką demo- 
kratyczna republikańska większość storthingu re- 
prezentowana wiernie w „sądzie stanu”, występuje 
przeciw rządowi i monarchicznym zasadom, przewi- 
dywać można, że ostateczny wyrok nie będzie po- 
myślnym dla oskarżonych; natenczas powstanie w 
Norwegji— chaos. 

Prezes bowiem „sądu stanu” winien prezesowi 
„adelsthingu” przedłożyć odpis wyroku, który 
go podpisuje. Następnie wyrok przesłanym „być wi- 
nien rządowi z prośbą o wykonanie go. Jeżeli ska- 
zanym zostanie rząd cały, jakimże sposobem .ma on 
spełnić wyrok, na samego siebie wydany? 

Iście zaczarowane koło!,.. 


— Ministerjum oświaty roztrząsa obecnie projekt 
obniżki płacy, pobieranej -od uczniów w średnich 
zakładach naukowych. Sprawa ta weszła do mini- 
sterjnm „wskutek licznych wniosków ze strony 
ziemstw. dO „ge 


— Ministerstwo sprawiedliwości ótrzymało od 
jednego z najpoważniejszych członków sądownictwa 
petersburskiego memorjał w sprawie wzmagania się 
kontrastów między literą prawa a. praktyką sado- 
wą. Memorjął wskazuje potrzebę reformy organiza- 
cji sądowej, która dzis—zdaniem autora memorja- 
ła —nie umie pogodzić prawa z życiem. Podobno, jak 


tkim, lecz nikt nie zna go osobiście. ' 

Możemy jednak zapewnić czytelników, że jakkol- 
wiek Gaetano Starace, nie był belwederskim Apolli- 
nem, czarne jednak jego kędziory, żywe błyszczące 
oczy i biała jak u dziewczęcia cera, mogły łatwo 
się podobać. Nie był on bohaterem, nie miał ża- 
dnych wyższych dążeń, ale posiadał złote serce 
i z niewypowiedzianem poświęceniem oddawał się 
spadkowemu rzemiosła. Od trzech pokoleń bowiem 
stanowisko poliszynela, jak dziedziczna choroba 
w jego rodzinie, spadkiem przechodziło z ojcą na 
syna, bądź przez wrodzone skłonności, bądź przez 
nawyknienie. 

Gdy chłopiec - przyszedł na świat, nikt nie kłopo- 
tał się o to, ĉo z niego zrobić, czego go nauczyć. Miał 
on już z góry obrane rzemiosło: każecie mu ubierać 
się w maskę i kostinum i pobudzać do śmiechu pu- 
bliczność, Praca to była męcząca, wyjątkowa, nie 
bardzo zaszczytna i bynajmniej niekorzystna. Ale 
poczciwej i niezbyt rozwiniętej umysłowo rodzinie 
Starace nie wpadało nawet na myśl oburzać się na 
niesprawiedliwość społeczeństwa. Wszyscy oni byli 
to ladzie skromni, usłużni, weseli i bez najmniej" 
szych pretensyj. Wierni teatrowi, W kne man 
powiedzieć rodzili się, dorastali a sób paza 
i ciałem oddani byli publiczności, PROT KO 

A 3 siĘ „sy, gotowi zawsze dogadzać 
się na żadne jej kaprysy; : świócić QIA hièr 
jej, pochlebiać jej zachceniom, Pe dow du W 
valpas chodził do szkoly, gdzie uczył się czytać, 
pisać, i wszystkiego „potroszę, ale co wieczór stale 
znajdował się za kulisami, przypatrująe się grze oj- 
ca. Skończywszy lat szesnaście, występował jako 
poliszynel w drobniejszych sztukach, w dwudzie- 
stym roku zastępował chorego ojca, a po jego śmi 
ci sam został poliszynelem. I wszystko to odb wało 
się bez wahania i namysłu, jak gdyby inaczej ywało 
być nie mogło. (Dalszy ci J. Weale 
. 'ag nastapi) 


 BInq"8ie 


PERAI FEN petersburskie, memorjał pocią- 
gnie za sobą poważniejsze skutki. 


— W głównym zarządzie artylerji powstała jak 
donoszą dzienniki petersbnrskie, komisja z udziałem 
przedstawicieli ministerstwa wojny, marynarki, 
skarbu, spraw wewnętrznych, dóbr państwa i kon- 
troli państwowej, pod przewodnictwem inspektora 
fabryk broni i nabojów, celem rewizji ustaw o urzą: 
dzeniach artylerji. 


— Dróżnicy kolejowi otrzymali pónówne polecć- 
nie ar alloy ogródków i utrzymywania przy nasy= 
pie zieloności. 


” — Konkurs, ogłoszony przez petersburskie towa: 
rzystwo. budowniczych, na plan szkoły technicznej 
w Włodzimierzu, w tych dniach został przez radę 
akademji sztk pięknych rozstrzygnięty. Pierwszą 
nagrodę 1,000.rs. otrzymał, jak donosi Kraj, p. Ma- 
ksimow, druga 650 rs. p. Władysław Dąbrowski, 
trzecią 600 rs. p. Galcjowski, czwartą 450 rs. p. Ja- 
szczenko. P. Dąbrowski rodem z gub. kowieńskiej, 
rrzed dwoma laty ukończył. petersburską akademię 
sziąk pięknych ze złotym medalem, p. Galejowski 
„aś pochodzi z Wilna, 


— W celu polepszenia bytu materjalnego urzędni- 
ków lombardu warszawskiego, p. prezydent miasta 
wystapil w tych dniach z przedstawieniem do wła- 
ściwej władzy, ażeby skromne uposażenie praco- 
wników tej instytucji zostało podwyższonem, a mia- 
| nowicie z zysków. lombardu.- Czysty dochód lombar- 
du wynosi rocznie około 5,000 rs. i obracany jest na 
rzecz zakładów dobroczynnych. 


— Reorganizacja targów. Zniesienie straganów 
z mięsem na targach tutejszych, wpłynęło znacznie 
na uporządkowanie tychże targów. Mianowicie na 
placu targowym za Żelazną Bramą w ślad za mię- 
sem, zniesione zostają stragany z ptactwem i zwie- 
rzyną, śledziami, rybami, a nawet obuwiem. Cały 
zaś plac targowy, będzie w następstwie wyasfalto- 
wany i wystawione na nim zostaną kosztem miej- 
skim stragany żelazne, na pódmurowaniach, w któ- 
rych wyłącznie tylko dozwoloną będzie sprzedaż le- 
gomin, chleba, zieleniny i owoców. Targi tych pro- 
duktów mają się odbywać tylko do godziny 12-ej w 
południe, poczem stragany winny. być uprzątane i 
plac cały codziennie będzie czyszczony. Co zaś do 
targu ryb, to jakkolwiek dotąd magistrat nie wska- 
zał i nie wyznaczył miejsca, gdzie zostanie przenie- 
siony, wkrótee jednak targ ten znajdzie inne po- 
mieszćzenie, a roboty około asfaltowania i ustawia- 
nia nowych straganów, jeżeli jesienna pogoda po- 
zwoli, jeszcze w roku bieżącym rozpoczętemi zo- 
staną. 


— Sprzedaż skrawków mięsa pochodzących z rą- 
bania różnych oroin zostałą wzbronioną, ze wzglę- 
du, iż odpadki takie, zazwyczaj tanio sprzedawane, 
składane były nieraz z kilku dni, co w obecnej po- 

"rze upałów sprzeciwia się warunkom sanitarnym. 


— Nieszesęśliwi mieszkańcy ulic Nowosenator- 
skiej i Trębackiej oblegają nas ustnie i piśmiennie 
proźbami o wstawienie się za nimi do organów po- 
rządku miejskiego, aby przyśpieszonem został osta- 
teczne uporządkowanie rozszerzonych chodników 
na tychże ulicach. Istotnie stan takowych jest obe- 
enie opłakanym. Pomiędzy brzegiem starych cho- 
dników a linją wyznaczającą granicę nowych, po- 
tworzono pełne wybojów nasypy ziemne, które po 
każdym deszczu zmieniają się bezzwłocznie w kału- 
że błota, zalewające. pozostałe ogryzki dawnego 
bruka asfaltowego. Spróchniałe i poszczerbione dy- 
le, przerzynające chodniki, a mające podobno uła- 
twiać ściek wody deszczowej (np. przy hotelu litew 
skim), tworzą również dla nóg przechodniów nie- 
bezpieczne pułapki. Niewątpimy, iż znana dbałość 
p. prezydenta miasta o porządek i wygodę miesz- 
, kańcow, przyspieszą upragnioną chwilę wyposaże- 
na ulie Nowosenatorskiej i Trębackiej w rozsze- 
rzone chodniki asfaltowe, 


— Z robót miejskich. W tych dniach rozpoczęto 
roboty około ułożenia bruku kostkówego w alejach 
Jerozolimskich, na przestrzeni od ulicy Marszał- 
kowskiej do Kruczej. 

— Wolny plac przy ulicy Włodzimierskiej, szpe- 
cacy całą tę przestrzeń, zniknie niebawem z hory- 
zóntu Warszawy. Rozpoczęto już na tem miejscu 

budowę okazałej trzypiętrowej kamienicy. 


— Przyjazd. Prezes dyrekcji głównej Towarzys- 
twa kredytowego ziemskiego Mengden, w dniu 
wczorajszym powrócił do Warszawy. 


— P, Zakrzewski pięknym uczynkiem zakończył 
szercz swoich tegorocznych występów, oddając ho- 
norarjum z wczorajszego przedstawienia na rzecz 
funduszu odbudowy teatru rozmaitości. Przepełnia- 

jąca salę publiczność przyjmowała go nader sym- 
cznie, co bodnieciło jeszcze animusz tenorzysty 


` 


PY u 


w wyrzucaniu wysokich nat, jakby umyślnto NE: 


forsowniejszego repertuaru wybranych. 

— Ze sportu. Gonitwy niedzielne na torze Car 

sko»sielskim rozpoczął bieg BJ: chaisse. 
l 


kursu stanqły trzy komie: „Mit 


skieeo, „Olimp” ks. Chilkowa i „Łady-Mary” Zwoty+ | 


kina, Gonitwą poprowadził.„Miuryd”,„na dr ii 


wszakże wiorście wysunął się naprzód „Olimp 

mo to zwycięzcą pozostał „Miuryd”, za nim dopiero 
dobiegł do mety „Olimp”, > Be w. 4 trwał m, 5 s, 58. 
Gówna nagroda wynosiła rs, 500, drtiga 150, trzecia 
25.r8.  Totalizator płacił w jednej trybunie. Mp 
bla 4 rs 30 kop, w drugiej zaś 38 rs. 60 kop. Dra- 
ga gonitwa o nagrodę Towarzystwa rs. 1,000 była 
przeznaczona dla koni od lat 3-ch wieku. Dystans 
w. 21/,, Na tor wyszły cztery konie: „Sędzina” br. 
Aug, Potockiego, Delfin” Dorożyńskiego, „Veritó” 
Kronenborga i „La Justice” von Knovinga. Wyścig 
prowadziła „Sędzina” i pierwsza też stanęła u me* 
ty, biorąc nagrodę 1,850 r3., za nim dobiegały kole- 
ją „Delfin” z nagrodą rs. 800 i „La Justice” z na- 
groda rs. 100. Bieg trwał m. 3's, 12. Totalizator 
płacił za rubla 3 rs. 10 k i 2 rs. 60 kop. W następ- 
nej trzeciej gonitwie o nagrodę towarzystwa rs. 750 
stanqło do konkursu pięć koni, w których liczbie 
był tylko jeden naszego hodowcy— „Erlangen” Do- 
rożynskiego. Zwycięztwo odniosła „Baronesa” hr. 
Nieroda i „Fohabał” Îljenki. Bieg w. 1/, trwał m. 1 
&. 55. W czwartym wyścign uczestniczyły: „ Qui- 
Verra” Iljenki, „Rhea” hr, Krasińskiego, „France- 
sca” ' tegoż i „Mi+Carem* Knóvinga. Do mety do- 
biegały koleją pierwsza, Rhea“, ża nią France- 
sca”, trzecia „„Mi-Carem', ostatnia „Qui:Verra'*, 
Bieg w. 2 s. 155 trwał m. 2 s. 50. „Rhea* wzidla 
nagrodę rs. 1,300, „Francesca rs. 300, Totalizator 
płacił za rubla t rs. 70 kop. Do następnych trzech 
wyścigów o drobniejsze nagrody konie naszych ho- 
dowców zapisane nie były. Następne gonitwy od- 
będą się w dniu jutrzejszym. 


— Niemoralna akcja. W dniu wczorajszym w je- 
dnym z sądów pokoju roztrząsaną była akcja wyto- 
czona przez niejakiego W. o wygraną w karty wy- 
noszącą 200 rs. Powód przedstawił rewers wysta- 
wiony na powyższą sumę z dodaniem słów „jako 

rzegrane w karty.” Pozwany długn nie zaprzeczał, 
eez oświadczył, iż nie jest fw możności niścić tak 
znacznej sumy. Sędzia pokoju akcję powoda jako 
niemoralną oddalił. $ 

— Zuùlicy. Działo się to w dniu wczorajszym po 

ołudniu w alejach Ujazdowskich w pobliżu ulicy 
Pięknej. Jakiś żebrąk o wstrętnej powierzchowno- 
ści, wsparty na kulach, dopominał się natarezywie 
u przechodniów o jałmużnę. Nagle p. M. przyj- 
rzawszy się żebrakowi poznaje w nim tego, któremu 
w innym punkcie miasta udzielał często jałmużnę 
jako ociemniałemu. Przystępuje więc do niego i 
żapytuje: „Cóżeś to ty zakulała wzrok odzyskałeś?” 
„Tak?... dobry panie=odpowiada zmieszany trochę 
dziad, „No to ja zawołam policjanta a może i wła- 
dzę w nogach odzyskasz”-—rzecze p. M. Na te sło- 
wa żebrak porzuca kule i pędem znika w ulicy Pię- 
knej. ve i 

— Wypadek. W dniu wczorajszym, o godzinie 3 i Y, po 
południu, w chwili ruszania maszyny pośpiesznej w drukar- 
ni Kurjera, pracujący przy tejże maszynie chłopiec Michał 
Salapski, przez własną nieostrożność wpadł w koło trybowe, 
które wyrwało mu mięśnie u lewej ręki powyżej łokcia. Po 
udzieleniu biednemu natychmiastowej pomocy lekarskiej na 
miejscu, odesłano go do szpitala. 

— Wypadki. W dniu wczorajszym na Wareckiej pówo- 
żący Łukasz B., będąc w stanie nietrzeźwym, spadł z wozu 
i złamał rękę.—Na Muranowie pies podejrzany o wściekli- 
zną ukąsił boleśnie w nogę Karolinę T.—W ciągu ubiegłych 
dni trzech spełniono w mieście 13 Śradależy na sumę 1280 
TS. 


ananena? E t 

— Wynalazek warszawski. 

Z powodn doniesienia, iż w mowie inaugurującej 

wystawę elektryczną w Wiedniu, świece stearyno- 
we podane zostały jako wynalazek wiedeński, do- 
konany w r. 1837-ym, otrzymujemy od jednego 
z czytelników notatkę, z której wynika, iż jeszcze 
w r. 1832-im, a więc na 5 lat przed wynalazkiem 
wiedeńskim świece stearynowe były znane i wyra- 
biane... w Warszawie! 
Wyrabiali je bracia Henebergowie, prowadzący 
PŚ wyrobów mydlarskich, która podówczas 
istniała w ich domn własnym położonym w rynku 
Nowego-Miasta z drugim dziedzińcem wychodzącym 
na ulicę Freta. 

Korespondent nasz zapewnia, jż bracia H. byli 
wynalazcami uł Eann ko przez siebie świec, które 
miały knot płęciony i nie potrzebowały objaśniania 
jak woskowe lub łojowe. 

Nazywano je podówczas „chemicznemi”; 
z której je przygotowywano była nieposzlakowanej 
czystości i tak pozbawiona tłuszczu, że przypadko- 
we kapnięcie dawało się łatwo po ostygnięciu skru- 
szyć, nie pozostawiając plamy. © : 


stearyna, 


Do kon: | 
uryd” hr. Ledóchow= | 


_| ALLO Mann nn NN NN nnn A 
> a er 


w 


= 


du nie 


„rs, 1410 na wybrukowanie rynku końskiego i części 
„ulicy Goworowskiej i Studzieńskiej w mieście Ostro” 


Ą 
dó* 
3 w wysoką wynosiła bowiem 2 złp. 16 gr. za funt, 


- Na owe czasy cena świec stearynowych była 
pd: 
mog a się rozwijać, 
Być może, iż ktoś z 
sa podówczas w owej 
o niej bliższe szczegóły. 
Istotnie rzecz to ciekawa. Ą 
Po sprawdzeniu wartoby się upomnieć o honof 
wynalazku warszawskiego... 


—_Nie'wykłe dziecko. 

Z Ciechocinka donoszą nam, iż w tych dniach sły” 
szano tam dziesięcioletnią dziewczynkę, córkę ad- 
wokata E. z Włocławka, obdarzoną rzadkim tales" 
tem poetyckim. 

Dziecko to deklamowało dwa wiersze, nacecho* 
wane myślą j subtelnie wykończoną formą... 

Pomimo wybitnego talentu, kierunek tmiejgtay j 
dziewczątka nie pozwala mu się wybić z grona 
wieśnic, z któremi chętnie przestaje. 

O ile wiemy, rodzice usuwają przed młodą poet 
ką intelektualne pokusy, mogące. jej rozwojowi fis 
zycznemu zaszkodzić. 

I słusznie! 


== Zdania, 


+. Trudno jest powiedzieć coś nowego o moralno- 
ści, a niebózpiecznie powtarzać stare rzeczy o poli* 


Y Cene 
„. Niegdyś starość była godnością, dziś jest obo* 
wiązkiem... 
| „„Jedyną skńteczną obroną przeciw żarazie jest 
nie bać si jojn: f 
... Kto się skarży na życie, ten prawie zawsze żą” 
dał od niego niepodobieństwa... 
„. Kilka dobrych kułaków zbliża ze sobą kolegów 
z szkolnej ławki, powiadają też, iż wojna zbliża 
narody... 
„. Udzielić mniej lub więcej temu, który żąda 
wszystkiego, to wszystko jedno — on myśli tylko 0 
tem co mu zostaje do wzięcia... \ 
.„ Ze wszystkich gmachów przez ludzi wznoszo” 
najnietrwalszym jest szczęście... G 
„.« Kobiety przebaczają te tylko szaleństwa, któro 
mężczyźni dla nich popełniają... 
— Grzeczność. $ 
Pewien autor złożył w jednej z redakcyj rękopiś 
dwutomowej powieści i zapytaniami o los jej drę* 
czył cò drugi dzień redaktora. | 
Wreszcie zjawia się sam w jego biurze i zapy* 
e: 
e Panie! od pół roku już nie mam żadnych wine- 
domości o moim utworze; jakże długo leżeć on jesz* 
cze będzie w redakcji? 
— Jeszcze tylko 24 godzin.„—odpowiada uprzej* 
mie redaktor na to—i uszczęśliwiony interesant 0d* 
dala się. 
Redaktor dotrzymał słowa, gdyż nazajutrz... ode” 
słał rękopis autorowi. 


fabryce mógłby 


— Wapiing wada, 

— jakże ci się, jenerale, podoba p. X* i 
— Q!-bardzo miły człowiek, tylko nie a nie nið 
ma pamięci; opowiadam mu trzy razy z rzędu jedną 
i tę samą anegdotę a on ani się spostrzega! 

„W parę dni później... 
— Cóż, panie X., jakże ci się podoba jenerał? 

— 0! bardzo miły człowiek, szkoda tylko iż sei 
pełnie stracił pamięć; opowiadał mi z rzędu trzy ra* 
zy jedną i tę samą anegdotę! 

— t 
— Szkoły. Zapis uczniów do gimnazjum! męzkie* 
go w Piotrkowie już się rozpoczął. Według Tygor 
dnia, ilość kandydatów do gimnazjnm piotrowskie* 
go jest siedm razy większą od ilości wakansfw, Zu 
pełnie tak samo, jak i w innych gimnazjach... 


Raba Lai. | 


— Meljoracje. Miasta nasze prowincjonalne nio. 
szczędzą, w miarę swoich środków, funduszów næ 
przeprowadzenie rozmaitych meljoracyj. Obecnie 
zarząd miasta Koła postanowił urządzić trotuary % 
kamienia granitowego. 
rs. 4,700, 


;) . 


— Rząd gubernjalny łomżyński przeznaczył sumó 


łęce. 


— Z Międzyrzeca piszą do nas pod dniem 18-ym 
b. m. co następuje. „Deszcze w naszej okolicy od 
trzech tygodni na chwilę nie ustają, Czasami bły* 
śnie pogoda, lecz po to tylko, ażeby zaraz zmienić 
sią w niepogodę. Roboty w polu prowadzą się z ol- 
brzymim wysiłkiem. Właściciełe drobni wom dj 
szczęśliwie Astrze ze zbożem do spichrzów, lecz 
więksi znajdują się w prawdziwie opłakanym sta* 
nie, W czasie pogody trudno dostać robotnika, a gdy 
nareszcie uda się go wynająć, deszcz wstrzymuja 
sprzęty. Dyspozycję trzeba zmieniać -©0 godzin4 


miała niewielki odbyt i z tego powo 

1) 

rodziny właścicieli lub z pra* 
podać 


i 


, 


Koszta tych robót wyniosą 


1 ostatecznie dzień mija bez 

Ty u nas nieszczególne, żyta rzadki 
tłą, kartofle gnić zaczynają, łąki w wielu miejscach 
stoją w wodzie. Oto zewnętrzny wygląd okolicy. 


reznitatu. Zbió* 
, pszenica z mio- 


Do tego dodajmy jeszcze ciągle zachmurzone nicbo 
iwiatr zachodnio-północny, nie rokujący zmiany, 
a pa = mieli obraz tegorocznych stosunków rol- 
nych. W dniu 17-ym b. m. przed południem dął sil 
ny wiatr, a później lunął olbrzymi deszcz z grzmo- 
tami. We wsi Ulrówce piorun zabił dwoje włościan, 
ita i siostrę. Jest to już trzeci w r. b. wypadek 
śmierci od pioruna w okolicach Międzyrzeca. 


— Z pola. W gubernji kijowskiej sprzęt ozimi- 


ny szybko posuwa się naprzód; urodzaj zboża w o». 


góle będzie więcej niż średni. Sprzęt traw już 
skończony, oprócz powiatów kijowskiego, kaniow- 
skiego, radomyślskiego i czerkaskiego. W Kró- 


lestwie okolice rawskie i krasnostawskie stanowią 


rzadki w r. b. wyjątek urodzaju i szczęśliwego 
sprzętu. Są też to jedyne prawie miejscowości, zkąd 
nie dochodzi skarga rolnika, 


— Omal nie dek. W dniu 16 b. m. do pociąga 
nr 2, dążącego od strony Kowla do Warszawy, na przystane 
ku Klementowice, kolei nadwiślańskiej, w chwili ruszania 
parowozu, pewna dama usiłowała wskoczyć do wagonu, lecz 
straciwszy równowagę, dostałaby się ninpgtpliwia pod. koła 
wagonu, gdyby nie przytomność obecnego wówczas konduk- 
tora Z., który ją od fatalnego wypadku ochronił. 


— Smutn dek. W dniu 14 b. m. siedmiu wło- 
ścian najętych do żniwa przeprawiało się łodzią przez Wi= 
ślę pod Zastowem, Na rodku wody zaskoczyła ich burza, 
w czasie której fala zalała łódź i przewróciła, Czterech 2 


19 BRA ge wyratować, trzech zaś znalazłe śmiefć 


— Wypadki na 


i. W dniu 6 b. m. we wsi 


ypa prowin 
„Ignatówka, w powiecie Ateet NA kolonista tejże wsi, |- 


Józef Walewczak, dobywając kamienie, wskutek oberwania 
mię ziemi zasypany został na śmierć. —W dniu 7 
sadzie. Sosnowoe, trzechłetni Jan Owinkus, wyszedłszy ż do- 
mu wpadł w dół kloaczny i tam utonął. — W dniu 10 b. m. 
w osadzie Koniecpol, Marjanna Zalewska, wchodząc na gó= 
*rę po drabinie, spadła na ziemię i poniosła śmierć natych- 
Slactową W dniu 11 b. m. w osadzie Zagonową, w powie- 
cie słupeckim, kilkoletni Bolesław Knor, podszedłszy pod 
wiatrak, będący w ruchu, uderzony śmigą w głowę, zabity 
został na miejscu —W d. 13 b. m. mieszkanka wsi Kramek, 
przechodząc po desce przez rów napelniony wodą, wpadła 
"W wodę i utonęła. 
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ZE SWIATA 


> Rada m. Lwowa uchwaliła wysłać 500 złr, na 
rzecz ofiar katastrofy ischijskiej wraz z adresem kondo» 
lencyjnym, adresowanym do syndyka Rzymů kś, Torlo: 
ski: i Spodziewaną jest podobna uchwała rady krakow- 


ski 
> Zjazd literatów I artystów polskich, który, jak 
my, ma się odbyć w Krakowie w dniach: 14-ym 


donosiliś 
i 15-ym września r. b. odbędzie w pierwszym z tych dni 
dwa walne posiedzenia, a nazajutrz trzecie. "W pierw- 
szym dniu wydane zostanie dla uczestników zjazqń przed- 
stawienie teatralne w połączeniu z koncertem, drugiego 
zaś dnia po południu odbędzie się wspólna uczta w sali 
Towarzystwa strzeleckiego, a wieczorem bal w hotelu 
saskim. Zamierzoną też jest wspólna wycieczka ło. 
dziami. 

> Hrabianka Marja Czącka, urodzona z ksieżniczki 
Sapieżanki, rodzona siostrzenica JE. kardynała Czac- 
kiego, zaręczyła się w Paryżu z hr. Qiquel des Touches, 
synem margrabiego Qiquel de Touches, admirała i mini- 
stra marynarki francuskiej za czasów monarchji. 

> Austrjacka wyprawa do bieguna północnego 
przebywszy 14-ie miesięcy na wyspie Jan Mayen, zawi- 
nęła dnia 19:go b. m. do portu bamburskiego. Spotkali 
ją uroczyście członkowie miejscówego towarzystwa g60- 
graficznego z drem Neuwayerom na czele. Podróżnicy 
przywieźli ze sobą wiele ciekawych okazów i poczynili 
niemało ważnych pod względem naukowym spostrzeżeń, 
Wśród lodowców znaleziono szkielet okrętu co najmniej 
stuletniego. Na pokładzie statku wyprawy „Pola*, 
znajdują się przeróżne żywe zwierząta, przeznaczone do 
zoologicznego ogrodu w Hamburgu i Wiedniu. Po dwóch 
dniach pobytu w Hamburgu, ekspedycja odpłynęła do 
Tryestu. 

> Kardynał Schwarzenberg podczas wizyty Judo- 
wej szkółki w pewnem czeskiem miasteczku, życzył 
sobie, aby przeegzaminowano dzieci z historji, Nauczy* 
ciel tedy zadaje pierwszemu lepszemu maleowi pytanie: 
„Powiedzże mi, kto proch wynalazł?* „Proch... wyją- 
kał zapytany, proch...* W tej chwili sąsiad podpowia- 
da mu: „S5chwarz*-—więc mały na głos: „Książę Schwar- 
zenbergw=* „Nie, nie — przerywa mu nauczyciel — 
wprawdzie książęcy ród Sehwarzenbergów liczy wiele 
słynnych osobistości, gle nie, mój chłopcze, Schwarzen- 
bergowie prochu nie wymyślili...', Kardynał nie mógł 
się wstrzymać od serdecznego śmiechu i najdobrotliwiej 
pocieszając biednego nauczyciela, który natychmiast 
spostrzegł eo MU siè z ust wymknęło, rzekł: „Uspokój 
się pan, masz zupełną słuszność, istotnie to nie Schwar- 
seaberg proch wymyślił...“ 


b. m. w ô- 


LE 


S< W sprawie tualet soenióznych. a masy Tit 


repertuar obocny. Nasz teatr współczesny wybiera przed- 
mioty przeważnie ze świata marnotrawnych wydatków, 
zê świata zalotnie i kokotek, ich przedstawicielki na sco- 
nie zmuszone są zatem ubierać się odpowiednio, ażeby 
nie wykroczyć przeciwko prawdzie sytuacji. Gdyby te“ 
go nie czyniły, powstałby niedopuszczalny dysonans, 
przeciwko któremu zaprotestowaliby przedewszystkiem 
autorowie. Winnymi zatem w sprawie podniesionej przez 
Dumasa nie są ani widzowie, ani dyrektrrowie, ani arty» 
ści, tylko autorzy, Niech dramaturgowie nie piszą sztuk 
obliczanych na wystawę tualety, a aktorki nie będą po- 
trzebowały odbywać nienstannych konfereneyj ze szwacz= 
kami i tracić swojej gaży na sensacyjne suknie i okry- 
cia. Jaka komedja, taka suknia! Nie słyszeliśmy, iżby 
która z aktorek zrujnowała się na rolę panny de la Seis 
glière lub margrabiny de Presles, ale niepodobna ódegrać 
roli mistress Clareksóń bez zapłacenia modniatce szalo* 
nego rachunku... Racja. 

>< Dziwny wstręt. Szczególne przeciwieństwo szoke 
spirowskiego „Otella** okazał w Londynie jeden ż jë- 
go współrodaków. Do sędziego w Anglji zgłosiła się 
dziewiętnastoletnia prześliczna kobieta ze skargą ha mę: 
ża... Tem ostatni, murzyn, przez półtora roku zalecał się 
do niej, okazując miłość górącą, a ożeniwszy się z nią, 
e po ślubie porzucił i zostawił w najzupełniejszej 


Sędzia wezwawszy czarnego,. niewiernego mał- 


tèn zapowniał, iż biała skóra jego żony obudza w nim 
f opężtowyołtżony wstręt... Na uwagę sędziego, jak 
oże pomimo tego zostawić żonę w niedostatku, odrzekł, 


| że gotów jest oddać wszystko, ćo posiada, aby tylko nie 


żądała od niego, iżby patrzał na jej twarz białą... 


NEKROLOGI A. 

+ Ś. p. Karolina z Wisnowskich Wedel, żona obywatela 
miasta Warszawy, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
oddała Bogu ducha w dniu 20 sierpnia r. b, przeżywszy 
lat 65. W głębokim smutku pozostali mąż, córka, syn, zięć, 
synowa, wnuki wraz z familją zapraszają przyjaciół i znajós 
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 23 b. m., © gódzinić 
3-sj po południu, z domu własnego przy wlicy Szpitalnej 
nr 4, na cmentarz ewangelicko-augsburski, 3—2842— 


4 Ś. p. Edzio Schweitzer, syn Emila i Augusty, przeżys 
wszy rok i miesięcy cztery, przeniósł się do nieba w dniu 
20 b. m. Zrozpaczeni rodziee zapraszają krewnych i znajó- 
mych na wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Królew- 
skiej nr 19, w doin 22 b. m., o godzinie B-ej po południu, 
pk. środę, na cmentarz ewangólicko-augsburski odbyć się ma- 

e, Ó 

t We czwartek, dnia 23 b. m. o godzinie 10-ej zrana 
w kościele św. „Andrzeją (Pp. kanoniczek) na placu Kin, 
nym odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój dusży é. p. 
Zosi Ładnowskiej, ña które pozostali w nieutulonym żalu 
rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. +808 

+ W dniu jutrzejszym, “dnia 23 b, m, jako w rocżnicę 
śmierci 6. p. Marji z Karasiewieżów Froehlich, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego (po*refore 
mackim), o godzinie 10-©j zrana, na które mąż z rodziną 
—2848 


2—2813— 


zaprasza. 


+ Dnia 25 b. m., w sobotę, jako w dniu imienin å. p. Lus 
dwika Koszutskiego, byłego junkra lejb-gwardji hu- 
zarów wojsk cesarsko - niemieckich, odbędzie się żało+ 
bno nabożeństwo za jego duszę, o godzinie 40 i pół zrana, 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na któró 
pozostała matka zaprasza. 


Kurjera Warszawskiegą 


Wiedeń 21-go sierpnia. 

Dzisiaj odbyła się konferencja ministrów pod 
przewodnictwóm cesarza, w której nczestnićżyło 
czterech ministrów węgierskich i hr. Taate. Przede 
miotem obrad były zaburzenia antiwęgierskie w 
Kroacji, Ban Pejaczewicz uważa napisy w dwóch 
językach (chorwackim i węgierskim) za uwłaczające 
prawom Kroacji. Poważny zatarg z rządem wę 
gierskim jest przewidywany. 

BP'iedeń 21-go sierpnia. 

W Nowej Gradysce, w Kroacji, ludność chorwa- 
cka za przykładem Zagrzebia pozdzierała herby i 
fiagi węgierskie. Wojsko stłumiło rozruchy. 


Jierlin 21-go sierpnia. 
Parlament niemiecki został 


b. m. na. sesję : 


ktatu handlowego z Hiszpanją- 


A. Dumasa, wystosowany do F. Sareey'a, a powstający 
przeciw zbytkownemu strojeniu się aktorek, odpowiada 
Gil-Blas następująca uwagą: „Nie publiczność jost 
przyczyną szalonego zbytku tegoczesnych aktorek (sea 


a, upominał go surowo za to opusżczenie żony, lecz |. 


W Medjolanie pochwycono mnóstwo odezw rewo- 
lucyjnych stowarzyszenia republikańskiego. 

Londyn 21-go sierpnia, 

Podeżas ostatnich zaburzeń w Snezie zginęło po 
stronie ludności i wojska ośmdziesiąt osób. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 21-go sierpnia, godzina 8 m. 35 w. 

Przebieg giełdy dzisiejszej w Berlinie wielce po- 
dobny był do przebiegu giełd dni ostatnich. Brak 
chęci do interesów, cisza przy usposobieniu stosun- 
kowo mocnem, ótó cechy dzisiejszego zebrania gieł- 
dowego. Ze szczegółów zanotować możemy, iż ak- 
cje bankowe były prawie w zupełnem zaniedbaniu. ' 
Kredytówki zyskały 2 marki na kursie. Akcje ko- 
lejowe w spokoju. Wartości rosyjskie bez zmiany. 
'Ruble na dostawę końcomiesięczną znowu 25 feni-. 
gów niżej. 

Berlin 21-go sierpnia, godz. 5 tain. 15 wieczór: 
(notowanie urzędowe gietdy), 

Bilety banku rosyjskiego w tranz- 


akcjachnatychmiastowych . + « +” . 201.90 
Weksle na Warszawę . e « « s-e s- 201.40 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 201.— 
Weksle na Petersburg długoterminowe 199.10 
Bilety banku rosyjskiego na dosta« 

wę w koficu miesiąca . . . . „ . 201.75 

. Wschodnia pożyczka ll-ejemisji , « „ 57.70 
' Akcje kredytowe. . „ . +. « « « . 510— 
Listy zastawne serja I-SZ4, è s « sv 63.20 
Weksle na Londyn krót. „ + « « « « 20.495 

n n długot.. « »'« « + 20.305 
Żyto w towarze gotowym . . . « « 156.50 
Żyto na dostawę ....d.d.... 157,50 


————— 


Giełda berlińska nadsyła nam znowu kurs 6 25 feni- 
gów niższy 201.75. Powód zniżki — bezczynność i nie- 
chęć do interesów. Ostatecznie jednak czy 201,75, czy 
też 202, różnica to niewielka, którą zrównoważyć może 
zwiększenie się popytu lub podaży. Te też tylko wa- 
runki mogą wpłynąć na zmianę kursów na giełdzie war- 
sżawskiej, która prawdopodobnie. również bózczynną i 
bezzmienną pozostanie. 


J. Wł 
Gdańsk 20-go sierpnia roku 1883, 
Pszenica cena najwyższa. . . . 9.90. 
hi „ regulacyjna bieżąca 9.55, 
5 „ nadostawę jesienną 9.55—, 
Żyto cena najwyższa za polskie . 6.47:/,, 
>, „  fegulacyjnw „ sa aye Ts 6,60=% 
4 „ na dostawą jesienn „ 6.60—, 
Jęczmień browarny . . . . . + —— 
», na pasz 16.076109 4 PR 
Groch do jedzenia s a ane wia 
m na paszę . . « s 6 5 4 — = 


GENY ZBOŻA. i ; 
dnia 21-go sierpnia roku 1883 na stacji „Praga“ drogi żelaw 
znej warszawsko =terespolskiej. 

Pszenica wybórówa 140—155, średnia 120 —138, ordy» 
naryjnś 100 —118. i Góry 
A Ayto nowa 115—118, stare dobre 108 —114, ordynaryjne 
Jęczmień wyborowy 75—99, średni ——, ordynaryjny 
tę ma, 


Owies wyborowy 110—112, óredni 104—108, ordynaryj- 


Groch — Gryka 100—120 Kasza jaglana 115—140. 
B. Werner et Comp. 


Teatr „Nowy Świat“. 
(ulica Nowy-Świat ni: 44) 


Dais: „Kadet marynarki”, wielka opera koe 
miczna z muzyką R. Genóe i F. Bupió a 


‘Cyrk Ciniselli. 


WE edstawienie. 
Dziś. wielkie, programach wieczornych: 
Szczegóły. papę» 36 dzinie S-ej. (779) 

prre sta Gutzman, Bielańska nrg. 
Wstawia naj „grom p Feta świeżo udosko- 
nałonym «przez stykę. Reperuje i i 
zęby śatucżnaPiombuje Soina oka R» 


RON = 
skórne i weneryczne, od 3 do 7 po = ZY 


c Fa mA KET 


` Osob.-miejse. 3 kl. do Kutna 


Rozkład jazdy na drogach żelaznych. 
POCIĄ GI: = i SE 
Warsz. Wiedeńska: 
Bopioszjy 3 klasy... 4 „| 6— r. 950 w. 
Osobowy 3 klasy „ „. . „|1l 
Powyższe poelagiłaczą się 
z drogą łódzką. 
Kujerski 2 klasy . « * + » 
Osob. miej. 3 kl do Piotrkowa 
W .arsz.-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . . 
Qsobowy*3 klasy . . . - 


W arsż.-Terespolska: 
Kurjerski 3 klasy. . « » . 
Pocztowy. 3 klasy . 
Osobowo-tfowarowy . . « » 
"W .arsz.-Petersburska: 


aho huy ā ao 
az] 
faz] 
[O 
— 
ot 
k=] 
© 


Kurjerski 2 klasy. . . . „|10/13 r.| 7/43 w. 
Osobowy 3 klasy . ... . „| 648 w.| 333p. 
Pocztowy 3 klasy. . . . .|1|38w. U 8r. 
Nadwiśl. do Mławy: 
OSOBOWY.» s w 4:2 « e v:ad 9120 r.| 7/58 w. 
Pocztowy » „ « e ers „ . „| 6i25w.|1050r. 
Miejscowy do Nowo - Geor- 
giewską . e . . ob . „| 4|-7pp| 9117r. 
Nadwiśl. do Kowla: 
Osobowy « « s « « » o « «| 9H—w.] 8I14r. 
ROMON aliota, zs « » [10/20r. 58 w. 
Towarowo-osobowy do Pila- 
Wy. esen o + » o 2 «| 4| 7ppl10/10r. 
— Statki parowe odchodzą: Z Warszaw 


do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
eta poniedziałku) o godzinie 6 z raná.— 
ogra © (Puław) do Sandomierza 

w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m.30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki: i niedziele o 
odz. 5 z rana —Statek ‘pasażerski’ przybywa- 
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o'godz. 1 
o południu, łączy się z pociągiem drogi że-. 
znej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław), o godz. Ż m.'32 po połu= 
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
6 m. 58 wieczorem i 


| 


Pa 


| acajj p 
K ai — 


Newa administr. 1 
- na LLC Parowe 


4i ZEFIR, 


„niniejszem ma honor podać do publicznej wia- 
domości, że komunikącja, między Nowo-Ale- 
ksandrją (Puławami): a Sandomierzem ma 
miejsce go 3 razy w tygodniu, a miang- 
wicie:z Sandomierza wychodzi o g. 5 
w Poniedziałki, Środy i Piątki z Pu- 
ław. (N.-Alek.) również o g. 5,w Nie- 
dziele, Wtorki i Czwartki. Statek Zefir 
z Sandomierza do Puław łączy się z pocią- 
giem kolei Nadwiślańskiej odchodzącym o g. 
21/, po południu do Warszawy, a o g.3 m. 21 
do Lublina. 3139 
jj 
4 


TALON 
od Oblign Skarbowego Nr 104504 


na rs. 100, do podniesinia kuponów, za lata 
od 1864—1874, zaginiony został. Znalazea ze- 
chce takowy złożyć w Kantorze Banku Pol- 
skiego. 2955 


Artysta Malarz 
Uczeń Matejki 


rzybyły tu do Warszawy, poszukuje na kil- 
ka miesięcy odpowiedniego zajęcią., Długi czas 
sumiennej i wielkiej .prący uczynił go dosta- 
tecznie uzdolnionym. Osoby interesowane ra- 
czą złożyć swoje oferty w Kantorze Kurje- 
ra Warszawskiego, pod lit. W. Z. K. 2270 


PROSBY : 


do wszystkich władz redaguje Bitro Radcy Ho- 
norowego Burby. Królewska 21, wprost ogrodu. 


a | PEL) HI 
GB" Najtaniej! 
Sprżedaje wyroby złote, znany jubiler Józe- 


Betcher, Marszukowska M 65, wybór wiel- 
ki, handlującym rabat; tamże przyjmuje wsze|- 
kie obstalunki i reperacje, również kupuje 
złoto, srebro i kamienie. 


| 


UPRASZAM 
p. Maurycego Elzenberg, 


ażeby w ciągu 3 dni zgłosił się na Elektoral- 
ną X 5, w, przeciwnym bowiem razie zmuszo- 
ny będę użyć stosownych środków. W. B. 2272 


SZLĄZKA FABRYKA 
SZRUB8 | MUTER 


z powodu słabości właściciela zamierza zaraz 
ie tylko urządzen e za nieznaczną za- 
płatę. Wrocław, Berliner'strasse '40. 2264 


(głoszenie dla Rodziców. 


Osiedlając się od Nowego Roku szkolnego 
w Warszawie, zawiadamiam Szanownych 
Rodziców, iż przyjmuję na stancję pensjoni- 
rzy, zapewniając -im pomoce w naukach i 
konwersację, niemiecką i angielską. Przełożo- 
ny szkoły Realnej w Sosnówicach. K. Tosio. 
Wiadomość bliższa Zielna'7. | 3256 

Pod X 31 na Nowym=Świecie, nad antre- 
solą, urządzone zostały: od 1-go Lipca 1883 r. 


Pokoje umeblowane 


i są do wynajęcia: Salon od frontu z balko- 
nem, Salonik też z balkónem i pokojem 
spam, Pokój osobny. od frontu o jednem 
oknie i kilka innych do wyboru. 325 


| Do wynajęcia 5 
‘przy ul. Marszałkow= ķ 

skiej Nr 32, róg Złotej, 

| w doma po fabryce-, Laferme: “ 


4 Duży Lokal narożny za sklepem, 
M] od frontu i ładnym ogrodem, na ba- 
warję i zakład restauracyjny. 

Wiadomość na miejscu. 


Krakowskie-Przedmieście M 83, Leona, No- 


Daddy kto farbujo mlisy 


z doświadczenia stwierdzi, że farba z Nieej” 
skich kasztanów, pod nazwiskiem TAN- 
CREDO, daje włosom silny i równy kolor 
szatyn.” Zalety tę są podyktowane przez do- 
świadczenie kilkudziesięciu osób, Tais stale 
używających Tancredo i które zobowiązn- 
ją nas podać o tem do wiadomości intere- 
santów. Cena rs. 2 na kolor szatyn, na czar 
ny rs. 1 k. 50. 

W Warszawie- w Perfumerjach: Kocha, 


wo-Senatorską M 4, Dobrzańskiego, Nowy- 
%046 


Do. wszystkich Sklepów 
owarzyczania, „MERRURY” 


2203 


Świat X 41. 


nadszedł 


-— Miód LIPIEC 


-Handel Win i Delikatesów 


pod „KOMETĄ”, 


Krakowskie-Przedmieście 44/386, 

poleca Śniadania i Kolacje przez jednego z 

najzdolniejszych kuchmistrzów, smacznie i 

zdrowo przygotowane, Handel otwarty do' pó- 

żnej godziny w nocy.—Uwaga. wgę aw 
21 


gustownie urządzonych. 


Materace druciane 


wyrabia fabryka łóżek żelaznych J. Neufelda 
Pańska 25, wprost Marjańskiej, dawniej na 
Okopowej. Ceny nizkie stałe.—Sprzedaż wy- 
łącznie na miejscu. 2515 


Drukarnia i Litografja Ch. KELTERA 


+ zamówienia w zakres jej wchodzące, po cenach najumiaritowańszych. 


przeniesiona na ul. Nowolipie M 9, 5-ty dom od rogu ulicy Przejazd wykonywa wszelkić- 


3047 


w PRZEWODNIK ADRESOW Y. %®@i 


A ' E i h À 


'BukatyR. dzierż. Sołtykiewicza. Graniezna10. 
Ekerkunst Leszno. fabr. wód min. sztucznych. 
Earpiński W. Elektoralna 35. 

Kucharzewski H.gl.skl.wódmin.Senator.11. 
Szteyner F. apteka dworu J. © K. M, 

Krakowskie-Przedmieście 63. 

Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47. 
APTECZNE MATERJAŁY iSKŁADY FARB. 


Lipiec M., Graniczna 14 


ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gorzelewski.Mazowiecka11malarnia porcel. 


BŁAWATNE TOWARY. 
Briiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim 2. 
„Jarzębski L., Nowy-Świat 57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep NG 
SzyszkaiSka. Żel. Brama, przy ogr.Saskim 2. 
BROŃ i PATRONY. 
BekkęrK.6J., fabr. ieklad hurt. Arai r 
hurt.) idetaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
Ziegler Robert, fabr. iskład, naj wiskas ra 
bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29. 
CUKIERNIE: 
KRwiecińskiE.Leszno28, wars.fabr. czekolady 
CZYTELNIE 
Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7. 
DENTYŚCI 


NeumarkH. Niceala 4fi Wierzbowa 3. 
Neumark M. Tłomackie9,dawn. dom Roezlera 


GALA NTERJA. 


Blumenberg, d.W ernic,Kr.Prz.85,d.kezlera. 
StrausA., Marszałk.50a, zabawkiifajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1. 


GIL Z Y (fabryki). 
Ożarow et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 
GORSETY (fabryki). 


Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 
kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11. . 

Marie, fabryka gorsetów, Niecała 1. 

Steiner Wilhelm, ja doti wa arowa fabry- 
ka gorsetów. Świętokrzyska 24. 


HAFTY SZWAJCARSKIE. 


Elektoralna25, koronki, bawełny do 
haftui znaczeń; sprzedaż hurt. tilataan 


HERBATA (klady). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 


JUBILERZY. ` 
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612(1.1.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieści651. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77. 
Korngold Naftal, Nalewki 10. 
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2 
Mosenband Stanisław, Nalewki14. 


KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa3. 


KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny nizkte. 
badany re an z a O ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel. i czapki 
WeigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy- 

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań- 

£ze i najlepsze kapelusze krajowe. 
Wilfert L..,Senatorska2, kap. zagranicz. ikraj. 


KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 
Dubrowitż Max, Świętojerska30. ` 


KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner S Traun E nk.-Przedm. 15. 
rgelbrand Maur. -Swiat 67, Senators.22. 
ennewald Gustaw, Miodowa 4. 
KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych. Bednarska8. 
Haeompel & Ehrling, Rymamia 8. TE 
Kreusch Wilhelm, Zabia 4, główny skład. 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący od1828r. 
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe. ` 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert,- Elektoralna 33. 


LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna 6a. Porady od8 do 10!r. iod2—5 po poł. 
LITOGRAFJE 
Buka iSka.lit.pośpieszna, Świ tojerska12a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elcktoralna3. 
MASZYNY i ODLEWY kosą dp 
BerentT.5 Adolph J., W ronia 33, Maszyny, 
pc owad rh za A okiennice 

edl, Werner i Lion, Wronia 34, ład: 
POR icz Kotlarnia miedź. i żelaz. Odlewnia/ 


Gerlach &'Co., Srebrna 8, maszyny pomoeni- 
cze dla tabryk i rzemiosł. 
MATERJAŁY PIŚMIENNE. 
Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36, 1-e piętro w prawej oficynie. 
acTeatralny nr 473c (nowy 5). 
owski. — 


Piechowski i S-ka, Marsznłk.60, róg Placen- 


r MEBTL (magazyny). 
Dzięgielewski JH PE o anA zakłady 
stolarskie, tapicerskiei roboty dekoracyjne. 
Fitzko Wilhelm, Nowy- Swiat 
Frumkin Ere Rybaki10, największy wybór 
wszelkichłóżek żelaznych, kołysek, me- 
bli ogrodowych itp., po cenach nizkich. 
Globus P., Bielańska 5. 
MursztynA. r Bieiańskiej 8, nowe używ. dek. 
OQtwinowski T, Nowy-Świat 38. łady 
stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe. 


Zielonego, meble nowei używane, dekoracje. 
Rahong K., N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.181). 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebls 
wszelkiego rodzaju B cenach zniżonych. 


Załęski i Ska, Marszał. 63, meble irob. dekor . 


MUSZTARDA (fabryki). 
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno t. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIK. 
Bernstein A., Graniczna 9, móble żelazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej. 
NICI i NORYMBERSZCZYZNA, © 
FrybesF., Żabia 4,sklep.10, galanter. i uzikt. 
HackonbórgóLogotk wprostReformatów 
Ludwig A. Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki. 
Rotter F. & Go.,Żabia7, Pończochy i koronkt. 
Schiwuj H., N.-Światól, włóczki, rob. kanw. 
OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Elechschmidt Stanisław. Obuwie dam- 
skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2. 
_ OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. | 
Rajchman i Frondler, Senatorska 13. 


0OPDNY.OY. 
Berenti Plęwiński, Krak.-Przedm, 65.. 
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzysta2, 
. PIE CE (fabryki). 
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17. 
PIECE ZAGRANICZNE. 
Cohn & Leichtentritt, Orla7, kominki majo- 
liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki). 
Gliwic F..,Senatorska 20,i fantaz., ceny nizkie. 
> Emanuel, pierwsza warszawska ía- 
bryka, Tłomackie9, 1-sze piętro: 
PISMA DORTE, Godakojo 
wnik geogr uga, 47. 
Rola, wydźweśi Jela Nowy Swiat Ł 
PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L.., Marszałk.,59a, róg Świętokrz 


pe 
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Jankowski R. Krak-Przedm. 15, dom Potrat 
Józefi Ska, Kiektoral.5. Cenniki w 
Stana Ea do Z Ggoniki wroatagraiia 
POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
yki). 
Haehle Gustaw Świętokrzyska 1l. 
äi POŚCIEL GOTOWA. 
towski J., Czysta, hotel Europei 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. z 
u Hi OWOZÓW (fabryki). 
erger Karol, Ieszno6, 
Loretz F., Lokum W PPZM 
POWOŻÓW NAJEJL .. 
ianen ski KKNACY BRA 10, 
„Nowy-Świat51, omhr. Stadniekięj 
Hotel Europejski, Krak.-Przedmiesyj 
Hotel Paryzki, Bielańska | 0 
AS RESTAURACJ 4, 
erkulanum, Krak.-Przedm.. ró: 
Snowacki Stanisła v, Dług W beiesi 
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędn1) gabinety 
z tortepianami, hotel Angielski. 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANX 
EE F. Miodowa 1. 
adenberg B. Przejazd9, nacz. kuch | 
Małczanow Michał, zimna 5 kirest akit. 
Petrych J. i Ska, Rymarska ;rógSenatorsk, 
Schitfner A., róg Senatorskiej i Biolańsziaj, 
SZUWAKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Swiat 3Ł 
TABACZNE WYROBY (składy). 
Greczny S. skład hurt. detal. Nowy=Ś 
Podymowski SŁ., sklad hurt, Mirai a 
WINA (składy hurtowe), 
Dobrycz 8.6 C.,dost.dw. JOKM., egz. od 1790 
WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIĘ. 
Stein Herman '& C., Marszałkowska 
Zurabow J. Gr. Senatorska 25. 
ZAPAŁKI 
Bieńkowski T., główna s 
A Nowiikowski i Sy, Bie Sera Pre 
ZEGARMISTRZĘ 
Gołembiowski J,, zeg. fnch. Biel 
Zawistowski K., "Wierzbowa, Faci pra A 
ZNAKI n z i PISANG (fabryki). 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty koś 
Poznański Józef, Długa KL. i sce 
ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Długa 39, filja Marszałkowska59s 
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